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wychodzi każdego powszedniego dnia popełudniu. 


Ceny prenumeraty; 


We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu 
s dostawą do domu 
Na prowincji z prze- 
syłką pocztową . 
Za granicą 


. mies. zł. 2—, kwart. 
. mies. zł, 2:40, kwart. 


. mies. zł. 2:40, kwart. 
. mies. zł. 5 —, kwart. 15— | 
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Budujemy Polskę 
skrzydlatą. 


przechodnim  chalici: 
geu wypisane są dotychczas tylko 
dwa nazwiska: w pierwszych dw ^ch 
chaliengeach zwyciężył Niemiec Fritz 
Morzik, następnie por. Żwirko. Za dni 
kilka zajaśnieje na tymże puharze po 
raz wtóry nazwisko polskie. Bezape: 
lacyjne zwycięstwo — puhar challen= 
ge'u i dwie pierwsze nagrody przypa» 
dły Polakom. 

Cała Polska przez dwa lata przygo* 
towywała się do czwartego challen» 
ge'u. Czekaliśmy z wiarą terminu tej 
wielkiej olimpjady lotniczej, bo przes 
cież ostatni challenge zakończył się 
świetnem zwycięstwem śp. Żwirki, 
który wydarł Niemcom puhar prze: 
chodni. Czekałiśmy tem bardziej, że 
wiedzieliśmy, że tegoroczny challenge 
będzie z pewnością rewją dalszego po 
stępu techniki, a zarazem rewją rekor- 
dów nerwów, które są nieodłączną 
przesłanką zwycięstwa. 


„Challenge de Teurisme Internatio» 
nal 1934“ przeszedł do historji lotnie 
ctwa, a zarazem do historji techniki 
polskiej. Polska odniosła drugie Świe: 
tne zwycięstwo w międzynarodowym 
wyścigu lotniczym, dając tem dowód, 
że w dziedzinie walki o zdobycie por 
wietrza poczyniliśmy olbrzymie po? 
stępy. Wrażenie tego tryumfu jest tem 
silniejsze, że lotnictwo polskie jest w 
Europie najmłodsze, że zaczęło się roz 
wijać dopiero po odzyskaniu niepodle 
glości, podczas gdy inne państwa na 
wiele lat przed wojną posiadały już 
bogaty doskonale zorganizowany ma: 
terjał lotniczy. 


Na puhkarze 


Oba międzynarodowe konkursy, wy 
grane przez polskich lotników dowio= 
dły, że mamy już doskonałych kon: 
struktorów maszyn lotniczych i rozpo 
rządzamy wielką liczbą pilotów, któ: 
rych odwaga, doświadczenie, techni- 
czna wiedza i ideowe nastawienie na: 
pełniają nas dumą i radością, a u inz 
nych budzą niekłamany podziw. 

Przebieg mnogich prób ostatniego 
wielkiego turnieju lotnictwa sportowe 
go miał charakter walnej rozprawy. 
Więc tem samem nasze zwycięstwo 
stało się wyrazem siły i postępu, efek» 
tem pracy i energji. A istotnem jest 
nietylko to, żeśmy zajęli -dwa pierw? 
sze miejsca, ale i to, że tryumf przy: 
niosły nam samoloty konstrukcji pole 
skiej w wykonaniu krajowem z moto: 
rami konstrukcji polskiej, również 
wykonanemi w kraju. 


W batalji, którą wygraliśmy, pobie 
tym został sport lotniczy niemiecki, 
opierający się o potężnie rozwiniętą 
technikę i niewyczerpane zasoby finan 
sowe bogatego społeczeństwa niemiea 
ckiego. Klęski doznały i inne ekipy. 
W naszej skromności naprawdę nie 
spodziewaliśmy się tak wielkiego suk» 
cesu, 

Składając hołd tym zwycięzcom 
przestrzeni, którzy nie wahali się ani 
na chwilę — choćby ofiarą życia — 
zapewnić tryumf polskim barwom w 
najtrudniejszym wyścigu świata, stwier 
dzamy zarazem, że zwycięstwo Polski 
w niczem nie umniejsza wysokich wa» 
lorów innych współzawodników. — 
Wszyscy oni złożyli świetne świade» 
ctwo potędze ducha ludzkiego, wszys: 
cy dali z siebie maksimum wysiłku o» 
sobistego i zbiorowego. W momencie 
tak szczęśliwego dla nas zakończenia 
zawodów możemy tylko podziękować 
naszym współzawodnikom i rywalom. 


ORAL "ROR ÓŻZLERÓRÓÓÓSÓA 


DEER ||| R) A | ZA NAZZA Z | ORO 


Związek Sowietów członkiem Ligi Narodów. 


Genewa. 19. IX. (PAT). Wczoraj 
popołudniu zebrała się Liga Narodów, 
celem przyjęcia ZSSR. do Ligi. Otwiez 
rając posiedzenie, przewodniczący 
Sandler udzielił głosu przewodniczą» 


cemu komisji politycznej Madariadze, ; 


który zakomunikował Zgromadzeniu 
projekt rezolucji komisji, uchwalone; 
wczoraj, a zalecającej przyjęcie Rosji 
do Ligi Narodów. 


Następnie zabicrali głos poszczegól: | 


ni delegaci, poczem przystąpiono do 
głosowania. 

Głosowało 49 delegatów, powstrzy* 
mało się od głosu — 7, głosów waża 
nych 42. Konieczna dla przyjęcia no» 
wego członka większość 2/3, wynio« 
sła 28. Za przyjęciem ZSSR do Ligi 
wypowiedziało się 39 delegatów, prze» 
ciw 3, a to Portugalja, Szwajcarja 1 
Holandja. 

Zkolei odbyło się głosowanie nad 
przyznaniem ZSSR, stałego miejsca w 
Radzie Ligi. Głosowało 50 delegatów, 
powstrzymało się — 10. Ważnych gło» 
sów oddano 40. Za przyznaniem ZSSR 
stałego miejsca w Radzie Ligi Naro». 
dów opowiedziało się 40 państw. Woz 
bec tego ZSSR. został desygnowany 
na stałego członka Rady. 
przewodniczący komisji 


Następnie 
oświadczył. że rząd 


weryfikacyjnej 


l 


ZSSR. akredytował w charakterze dez 
legatów na 15 Zgromadzenie Ligi Na 
rodów Maksyma Litwinowa, komisas 
rza dla spraw zagranicznych, Włodz. 
Potemkina, ambasadora sowieckiego w 
Rzymie, oraz Borysa Steina ministra 
pełnomocnego w Helsingforsie. 


MOWA PRZEWODNICZĄCEGO 
ZGROMADZENIA. 


Genewa. 19. IX. (PAT). Po zajęciu 
przez delegatów sowieckich miejsc na 
sali, przewodniczący Zgromadzenia, 
Sandler wygłosił przemówienie powi: 
talne pod adresem nowego członka 
Ligi, podkreślając, że korzystać on bę: 
dzie z wszelkich praw i przyjmie na 
siebie wszelkie zobowiązania, wynika. 
jące z paktu. ZSSR. wchodzi obecnie 
w skład wielkiej rodziny państw, 
współpracujących nad utrzymaniem 
pokoju w interesie całej ludzkości. Da» 
ta 18. września 1934 r. stanowi punkt 
zwrotny w dziejach Ligi Narodów, po» 
większającej się o członka, który wnoż 
Si do współpracy międzynarodowej 
flagę mocarstwa 160 miljonowego, ode 
grywającego pierwszorzędna rolę na 
dwóch kontynentach. W zakończeniu 
min. Sandler wezwał delegację sowie: 
cka do współpracy w dziele Ligi dla 
dobra świata. 


Litwinow o współpracy z Ligą. 


Genewa. 19. IX. (PAT). Odpowias 
dając na przemówienie min. Sandlera, 
komisarz Litwinow wygłosił wielką 
mowę polityczną, w której oświadczył 
na wstępie, iż zaproszenie do przystą: 
pienia ZSSR. do Ligi Narodów, oraz 
głosowanie na Radzie i Zgromadzeniu, 
wywarło na nim wrażenie, że z mały: 
mi wyjątkami wszystkie delegacje zro» 
zumiały znaczenie obecności ZSSR. 
na tej sali. Jest to znamienny objaw 
ewolucji pojęć, jaką przeszły stosunkt 
między Rosją a Ligą Narodów. Mó» 
wiąc o przeszłości, mówca przypomi» 
na, iż wśród pewnych państw istniały 
poprostu koalicje antysowieckie. Jest 
rzeczą niezaprzeczalną, iż byli mężo» 
wie stanu, którzy myśleli, lub marzylł 
o akcji zbrojnej wobec Sowietów. 
Mówca z zadowoleniem stwierdza, że 
dziś wśród mężów stanu niema już 
zwolenników polityki izolacji Rosjt, 
są może natomiast politycy o ciasnych 
umysłach, którzy czerpią swe wiadoa 


mości o innych narodach z watpliwych 
Źródeł, Dla tego Litwinow jest przekos 
nany, że Liga Narodów będzie czu: 
wać, aby niepowołani politycy, nie 
mieszali się do spraw wewnętrznych 
Z. S. S. R. Mówiąc o sprawie organi: 
zacji pokoju. Litwinow stwierdza, że 
przedstawia się ona dziś inaczej, niż 
przed kilkunastu laty, kiedy wojna 
wydawała się niebezpieczeństwem teo» 
retycznem. Dziś wojna jest niebezpiea 
czeństwem,  grożącem jutro, Istnieją 
zwolennicy wojny, którzy chcą prze» 
kształcić zapomocą miecza mapę Eu. 
ropy i Azji. Mówca nie przecenia 
możności, jakie przed Ligą stoją dla 
zapewnienia pokoju, sądzi jednak, że 
można zmniejszyć do minimum niebez 
pieczeństwo wojny. I w tem dziele Li= 
ga Narodów znajdzie w ZSSR. szczee 
rego i wytrwałego orędownika. Rząd 
sowiecki zgłasza swą współpracę z Li- 
gą w dziele zapewnienia pokoju. 


A M 


Sprawa niepodległości Austrji. 


Paryż. 19. IX. (PAT). Pertina w „E- 

cho de Paris“ twierdzi iż delegat włos 
ski, bar. Aloisi, po przybyciu do Gez 
newy zaproponował Francji i Anglii 
rozwiązanie sprawy austrjackiej przez 
zawarcie traktatu, w myśl którego 
Francja, Anglja i Włochy zobowiązaa 
łyby się do: 
1) zagwarantowania niepodległości Au» 
strji, 2) do porozumiewania się celem 
zrealizowania tych zobowiązań wszele 
kimi nadającymi się do tego środka: 
mi. Traktat byłby dostępny dla państw 
zainteresowanych. 


Minister Barthou miał się zgodzić 
na ten projekt, ale spotkał się ze sprze- 
ciwem ministra Simona, który oświade 
czył, że Anglja nie może przyjąć żad» 
nych zobowiązań na kontynencie. 

Jeśli chodzi o M. Ententę, to odnosi 
się ona do projektu włoskiego niezbyt 
przychylnie, gdyż traktat nie przewie 
duje jej udziału. Dlatego też państwa 
M. Ententy żywią obawę, aby heges 
monja niemiecka nad Dunajem nie zo: 
stała zastąpiona przewagą Włoch, po- 
pieranych przez Francję. 

——)— 


Z, 
R [ETIOPSKI O OOOO CI" 


Dwa lata temu otworzył nam nowe 
horyzonty śp. Żwirko. Dziś Bajan 1 
Płonczyński dali nowy potężny im» 
puls narodowi, który od teraz staje na 
czele narodów lotniczych. Budujemy 
Polskę skrzydlatą. Zdobywamy mo»: 
carstwowe Stanowisko w  przestwos 
rzach — tam, gdzie obecnie rozstrzys 


gać się będą losy panowania nad świa 
tem. Bohaterscy piloci wytyczają nam 
nowe szlaki. Świetni konstruktorzy i 
inżynierowie przełamują opór materji 
i wysuwają polskie znaki na pierwsze 
miejsca. A z lotami naszych orłów złą 
czone są w jedno wszystkie serca pole 


skie. Bul. 


| 
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TELEGRAMY. 


PRASA SZWAJCARSKA O MOWIE 
MIN. BECKA. 


Berno. 19 IX. (PAT.) Prasa szwajcarska 
po opublikowaniu szeregu krytycznych ar» 
tykułów w związku z wystąpieniem min. 
Becka w Genewie ckazuje obecnie coraz 
większe zrozumienie polskiego punktu wi» 
dzenia. Dowodem tego jest szereg ogłoszo» 
nych ostatnio zarówno w prasie francu» 
skiej, jak i niemieckiej Szwajcarji artyku 
łów, stwierdzających  doniosłość wniosku 
polskiego. „N. Zuer. Ztg.“ w artykule pt. 
„Polityka Polski“ przedstawia mocarstwo» 
wy rozwój Polski i podkreśla. że jeżeli 
min. Beck zdecydował się na tego rodzaju 
krok, to nie uczynił tego bez uzasadnio» 
nych powodów. Należy spodziewać się w 
najbliższym czasie pozytywnych skutków 
tcgo wystąpienia. 


NOWA BROŃ CHEMICZNA. 


Paryż. 19 IX. (PAT.) „Le Jour" zamiesz« 
cza wiadomość, że w Niemczech czynione 
są obecnie doświadczenia z nową straszną 
bronią chemiczną, wytwarzaną w fabryce 
Riederera w Moosburgu. Bronią ta są zie» 
mie aktywne, to jest specjalny gatunek glin 
ki, który przy pomocy pewnych procesów 
chemicznych może być nasyconv takimi ga: 
zami jak fosgen i iperyt. W ten sposób 
zamagazynowany gaz może się zachować 
w glince przez 8 dni. Teren, na którym zo» 
stała rozsypana glinka, jest przez dłuższy 
czas nie do przebycia. Doświadczenia miały 
dać wyniki pomyślne. 


LIKWIDACJA LÓŻ WOLNOMULAR:= 
SKICH W PRUSACH. 


Berlin. 19 IX. (PAT.) Na podstawie roz» 
porządzenia pruskiego min. spraw wewn. 
uległo rozwiązaniu 13 lóż wolnomular- 
skich w Prusach. 


SENSACYJNE ARESZTOWANIE 
W AUSTRJI. 


Wiedeń. 19 IX. (PAT.) Wczoraj areszto» 
wano przewodniczącego  austrjacko:niemie» 
ckiego Volksbundu, dyrektora Hermana 
Neubachera i jego małżonkę. Przyczyna 
aresztowania nieznana. Neubacher był dys 
rektorem generalnym wielkiego przedsię: 
biorstwa budowlanego, którego akcje znaje 
dują się w posiadaniu miasta Wiednia. 


WIĘŻNIOWIE SOCJAL + DEMOKRACI 
NA URLOPACH. 


Wiedeń. 19 IX. (PAT.) Prasa donosi, że 
internowani dotąd w obozie koncentracyj» 
nym w Wellersdorf socjaldemokraci gen, 
Schneller, poseł Horwaczek i radca Weber 
zostali wypuszczeni na wolność. Ponadto 
udzielono urlopu na okres żniw 40 nar. 
socjalistom, przebywającym w 
Styrji. 


obczie w 


WYKRYCIE SPISKU W HISZPANII. 


Madryt. 19 IX. (PAT.) Dziennik prawie 
cowy „Informaciones“ przynosi sensacyjne 
wiadomości o zamierzonym spisku socjali. 
stów i komunistów przeciwko rządowi. Spi» 
sek miał na celu wymordowanie wszySte 
kich ministrów w czasie uroczystości, zwią» 
zanych z przeniesieniem szczątków kpt. 
Galana i Fernandeza, rozstrzelanych swego 
czasu za udział w spisku republikańskim. 
W razie udania się spisku władzę w kraju 
objąć miał rząd z Largo Caballero na czele. 


ROZSTRZELANIE SPISKOWCÓW. 
Nowy Jork. 19. IX, (PAT). W Gua: 


temali rozstrzelano 12 spiskowców, 
skazanych na śmierć przez sąd wo» 
jenny. 

— u (y—— 
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Wiadomości bieżące. 
Środa 


Januarego 
Jutro: Eustachego 


Wschód słońca 516 
Zachód „o 1744 


września 1934 


TEATR WIELKI. 
Środa godz. 19.30 „Zwycięży-em kryzys” 
Czwartek godz. 19.50 „Zwyciężyłem kry» 


zysk m 
Piątek godz. 19.30 „Zwyciężylem kryzys 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Środa godz. 19.30 „Panna Maliczewska”. 

Czwartek godz. 19.30 „Panna Maliczew: 
Ska: 

Piątek godz. 19.50 „Panna Maliczewska”. 


MUZEA: 


Narodowe im. kr. Jana IIl., Galerja Nar, 
M. Hist, Zbiory Orzechowicza, M. Dzie: 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem. 

Miej. Przem. Artyst. godz. 10—'3 

Lubomirskich 11—14. 

Stauropigji w dnie powszednie. 

Nauk. Tow. im. Szewczenki 10—i4. 

Ukr. Nar. za uprz. zgł. 

Panorama Racławicka od 9 do zmroku. 


———— 


Wyjaśnienie 
w sprawie repertuaru kin. 
Wobec licznych zapytań ze 
strony Czytelników, dlaczego za: 
przestaliśmy ogłaszania repertuaru 
kinoteatrów lwowskich, wyjaśniamy, 


że nastąpiło to z powodu nieporozu: 
mienia na temat wzajemnych świadczeń 
ze strony właścicieli kinoteatrów i wy» 
dawnictw. Do czasu uwzględnienia 
słusznych postulatów wydawnictw, 
redakcje lwowskie zmuszone są z przy 
krością zaniechać umieszczania progra 
mów i recenzyj filmowych. 


—— 


— Teatr Wielki. Dziś i w dni następne 
entuzjastycznie przyjmowana przez publie 
czność lwowską sztuka „Zwyciężyłem kry 
ZVS 
a Teatr Rozmaitości. Niezwykle głębo- 
ka, pełna tragizmu sztuka G. Zapolskiej 
„Panna Maliczewska* znalazła pelne uzna: 
nie publiczności lwowskiej. Nadzwyczaj 
Starannie opracowane tło epoki. Reżyserja 
p. J. Strachockiego, dekoracje p. Wł. Da: 
szewskiego. 


KOMUNIKATY. 


— Transmisja meczu tenisowego Legja— 
Racing Club. W czwartek Polskie Radjo 
transinitować będzie fragment meczu tenis 
sowego Legja—Racing Club z udziałem asa 
tenisowego Borotry. O godz. 16.20—16.45 i 
od godz. 17 do końca meczu tenisowego. 

— Ministerstwo Poczt i Telegrafów roz- 
szerzyło zakres działania poczty peronowej 
przez przyjmowanie od podróżnych w cza» 
sie postoju pociągów również  telegramów 
przeznaczonych do zagranicy. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Oddział Związku Strzeleckiego im. 
gen. Popowicza. We Lwowie rozwija 
ostatnio żywą działalność niedawno 
założony oddział motorowy Zw. Strze 
leckiego im. gen. Popowicza. Oddział 
motorowy wystąpił podczas ostatnich 
manewrów, a w ostatnich dniach brał 
udział w zjeździe motocyklowym na 
linji Kielce - Kraków, w liczbie 12 
maszyn. 

Telegram Polsk. Związku Niższych 
Funkcjonarjuszy państw. do min. Be- 
cka. Na posiedzeniu w dniu 12 bm. 
Polski Związek  Niższ. Funkcjon. 
państw. we Lwowie uchwalił wysłać 
telegram do p. min. spraw zagr. Becka 
z wyrązami podziękowania i czci zą 
jego stanowcze wystąpienie w Gene 
wie, dokumentujące mocarstwowe staz 
nowisko Polski. 

Nowy Zarząd Związku  Niższych 
Funkcjonarjuszy państw. Dnia 9 bm. 
odbyło się walne zgromadzenie Pol- 
skiego Związku Niższych Funkcjoa 
narjuszy Państwowych dla Woje- 
wództw południowo : wschodnich we 
Lwowie, pod przewodnictwem prezer 
sa Związku Mich. Wierzbieckiego, a 
w obecności ks. posła Szydelskiego, 
senatora Thulłiego, r. Liebhardta, prez. 
Zjedn. Ch. Z. Z., p. Górnego, sekr. 
gener. Ch. Z. Z. mgr. Emericha, oraz 
szeregu delegatów z grup prowincjoe 
nalnych. 

Po wysłaniu depesz hołdowniczych 
do p. Prezydenta Rzplitej i do Mar: 
szałka Piłsudskiego, po rzeczowych 
obradach i uchwaleniu odpowiednich 
rezolucyj, walne zgromadzenie wybraa 
ło nowy zarząd w nast. składzie: pres 
zes: Michał Wierzbicki; wiceprezesi: 


| 


GAZETA LWOWSKA nr. 223 z dnia 20. września 1934. 


Pogotowie wojskowe Włoch. 


Rzym. 19. IX. Włoska rada minł» 


strów uchwaliła kilka doniosłych roza 


porządzeń, mających na celu wzmoca ; 


nienie pogotowia wojskowego Włoch. 
Pierwsza uchwała zawiera projekt 
stawy w sprawie 
wojskowego młodzieży. Ustawa wpro 
wadza powszechne przygotoanie wol» 
skowe młodzieży od 8 lat do 21 roku 
życia, t. j. do chwili powołania jej do 
wojska. Przysposobienie wojskowe 
młodzieży odbywać się będzie w orga: 
nizacjach specjalnych Balilla, Avan: 
garda i w formacjach ochotniczej mi: 
licji bezpieczeństwa. 

Druga ustawa zawiera postanowie= 
nia dotyczące szkolenia rezerwistów. 


Ua 


wyszkolenia przedz | 


| wy przedmiot 
' Uczniowie szkoły 


Trzecia ustawa wyznacza naczelnego 
inspektora wyszkolenia rezerwistów. 
Czwarta — wprowadza kursy wojsko 
we w szkołach średnich i wyższych. 
Począwsz yod roku szkolnego 1934/5 
wprowadzony zostaje w męskich szko 
łach średnich i wyższych obowiązkoż 
„kultura wojskowa”. 
średniej nie będą 
mogli otrzymać promocji do klasy na- 
stępnej, jeśli nie zdobędą dobrej noty 
z tego prezdmiotu. Studenci uniwere 
sytetu nie otrzymają z tych samych 
powodów dyplomu. Nauczanie kula 
tury wojskowej powierzone będzie o>» 
ficerom służby czynnej. 


E r a 


MA E ë O O E 


W sprawie nowych podreczników szkolnych. 


Kurator Okręgu Szkolnego lwow- 
skiego, p. Gadomski, wydał zarządze= 
nia, pozostające w związku z wyboż 
rem podręczników i nowych progra: 
mów szkolnych. M. i. wydano nastę» 
pujące zarządzenia: W oddziałach 
względnie klasach, w których obowiąz 
zywały w roku ubiegłym, wzgl. w laa 
tach poprzednich, nowe programy, na 
leży unikać jakichkolwiek zmian w 
wyborze podręczników, utrzymując 
nadal podręczniki używane w roku 
szkolnym 1933/34. Wprowadzenie na 


rok szkolny 1934/35 nowego podręcza 
nika może być uzasadnione wyłącznie 
zupełnem wyczerpaniem używanega 
dotychczas podręcznika, usunięciem 
używanego dotychczas podręcznika ze 
spisu książek, dozwolonych do użyta 
ku w szkołach na rok sz. 1934/35, ua 
mieszczeniem w spisie książek dozwo» 
lonych do użytku w szkołach na rok 
szkolny 1934/35 nowego podręcznika, 
który można uznać za bardziej odpo» 
wiadający warunkom środowiska ł 
potrzebom danej szkoły. 


Każdy, Kogo stać na to, winien choć raz w życiu pomodlić się 
u Grobu Chrystusa w Ziemi Świętej. 


Pielgrzymka pod protektoratem J. Eks. Ks. Biskupa Niemiry wyrusza 10 X do 26;X. 
Cena udziału z wszelkiemi kosztami od 720 2} Informacie I prospekty: „FRANCOPOL*, Warszawa, Mazowiecka 9, 
teleton 206-73 — oraz LIGA KATOLICKA, Katowice, Piłsudskiaqo 53. 
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Jan Letki, Piotr Rudnicki. Sekretarze: 
Marcin Hajdun. Jan Maciek, Franci- 
szek Kochman; skarbnik: Jan Ganz, 


zast, Paweł Paweleć; likwidator: Aa 
dolf Kostecki, zast. Jan  Kościelecki. 
Do Komisji szkontrującej weszli: Kaa 
rol Seroiszka, Jan Demkowski, Mikos 
łaj Konik, Grzegorz Kundys. 

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano 13/4, ciśn. atm. 
739.11. O godz. l3:tej temp. -L212, 
ciśn. atm. 73831. Wczoraj wieczorem 
o godz. 2l:ej temp. --15'6, ciśn. atm. 
740'99. 


ait a 

Aresztowanie oszustów. Policja dos 
konała wczoraj kilku aresztowań w 
kuchni dla bezrobotnych przy ul. Wro 
nowskich 2. Zatrzymano Jana Zazulę, 
Włodzimierza Grymałę, kierownika 
kuchni, Antoninę Hejnasową i kontro* 
lera magistrackiego Józefa Fialę. Do» 
chodzenia ustaliły, żeczwórka ta doz 


konywała oszukańczych manipulacyj 
z bloczkami na obiady, wydawanymł 
bezrobotnym. 


Napad rabunkowy. Na Wysokim 
Zamku dokonano wczoraj napadu na 
Romana  Hitnarowicza. Napastnik 
chciał wyrwać Hitnarowiczowi teczkę 
z rąk, wobec oporu napadniętego, do: 
był noża i pchnął nim  Hitnarowicza 
w rękę, poczem rzucił się do ucieczki. 
Przechodnie przytrzymali napastnika. 
Jest nim iMchał Turek, zam. Zamko» 
wa 9. 

Uwolnienie od zarzutu lichwy. 
Przed sądem apelacyjnym toczyła się 
rozprawa Simona i Chaima Brojde, 
skazanych przez sąd w Stryju za 
lichwę. Sąd apelacyjny nie dopatrzył 
się istoty czynu i zniósł wyrok sądu 
stryjskiego. 


Z KRAJU. - 


Minister opieki społecznej p. Pa- 
ciorkowski w Małopolsce. Minister 
opieki społecznej p. Paciorkowski i 
prezes Komitetu pomocy ofiarom po» 
wodzi, b. min. Hubicki znajdują się 
na terenie dotkniętym klęską powodzi 
i przeprowadzają szczegółową in. 
spekcję. 

Woj. Maruszewski w podróży in- 
spekcyjnej. Wojewoda tarnop. p. Maru 
szewski w towarzystwie Starosty tar. 
nopolskiego p. Malickiego, przepro: 
wadził ostatnio inspekcję powiatu tar- 
nopolskiego. W Jastrzębowie w odpo» 
wiedzi na powitanie przedstawiciel 
gminy, którzy dziękowali p. Wojea 
wodzie za pomoc przy budowie Domu 
Ludowego — wojewoda Maruszew» 
ski wezwał wszystkich obywateli bez 
różnicy narodowości, by zgodnie pra: 
cowali nad rozwojem gminy. 

P. Wojewoda przyjął reprezentacje 
gmin okolicznych i udał się następnie 


do Denysowa, gdzie p. Ujejska złoży» 
ła podziękowanie za pomoc przy odbu 
dowaniu niedawno spalonej miejsco» 
wości. 

Wojewoda Maruszewski udał się na 
stępnie do Brzeżan. 

Literatka amerykańska w Żółkwi. 
Dziś przybyła do Żółkwi wybitna liz 
teratka amerykańska Grace Humph: 
rey, autorka znanego dzieła o Polsce, 
celem zwiedzenia zabytków Żółkwi. 
P. Humphrey oprowadzał i informa» 
cyj udzielał p. Hay. Literatka amery« 
kańska udaje się stąd do Lwowa, oraa 
innych miast Polski. 

Akcja ratunkowa zasypanych górni: 
ków. Akcja ratownicza przy wydot:y: 
ciu z kopalni Delbriick w Zabrzu zar 
sypanych górników, trwa w dalszym 
ciągu. Dotychczas udało się odszukać 
zwłoki rębacza Ziętka. Poszukiwania 
za zwłokami górnika Machulka nie 
dały na razie rezultatów, 

Bracia Adamowicze u min. Butkie= 
wicza. Dnia 18 bm. przyjęci zostali 
przez ministra komunikacji Butkiewi: 
cza bracia Józef i Bolesław Adamowte 
cze, którzy przed wyjazdem swoim z 
Polski dziękowałi p, Ministrowi za 
życzliwe przyjęcie i opiekę. 

Odlot niemieckiej ekipy challeng'o: 
wej. Wczoraj rano z lotniska mokoz 
towskiego odleciała do Berlina, ekipa 
niemiecka, która uczestniczyła w mię: 
dzynarodowych zawodach lotniczych. 
Lotników niemieckich żegnali przed: 
stawiciele Aeroklubu i władz lotni: 
czych. 

Wycieczka dziennikarzy 
ckich w Wilnie. Wczoraj o godz. 15.50 
na lotnisko w  Porubanku przybyli 
dziennikarze niemieccy. Przed lądowa» 
niem samolot zatoczył koło nad miaz 
stem, celem pokazania dziennikarzom 
panoramy miasta. Przybyłą wycieczkę 
powitał w imieniu wojewody, konserz 
wator dr. Lorenc, przedstawiciele mia: 
sta, dziennikarze i t. d. 


ZE SWIATA. 


Biskupi polscy wybierają się na kon 
gres eucharystyczny. Dnia 20 b. m. od 
płynie z Triestu do Buenos Aires o7 
kręt Oceania, na którym udadzą się 
na kongres eucharystyczny ks. ks. Cie. 
szyński, Janicki, oraz szambelan papie 
ski ks. Cybichowski. 

Nowy statek polski. W stoczni Hi: 
walda w Kilonji, podniesiono bande- 
rę polską, na zakupionym przez Ligę 
Morską i Kolonialną statku żaglowoa 
motorowym, który otrzymał nazwę 
„Elemka”, od pierwszych liter nazwy 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej. W dniach 
najbliższych okręt ten przypłynie do 
Gdyni, skąd ma wyjechać w swą 
pierwszą podróż do 
niej. 


Afryki zachod: : 


niemie” . 


A 14 
0 płace robotnicze 
4 

w przemyśle naftowym. 

Dziś we środę, dnia 19 bm., rozpo» 
czynają się we Lwowie, ponowne per: 
traktacje między _ przedstawicielam: 
Izby Pracodawców Przemysłu Nafto- 
wego i robotniczymi Związkami Za» 
wodowymi w sprawie regulacji płac 1 
zawarcia nowej umowy zbiorowej. 
Izba Pracodawców dąży do obniżkt 
płac robotniczych, uzasadniając swe 
stanowisko trudnymi warunkami, w 
jakich znajduje się obecnie przemysł 
naftowy, a przedewszystkiem potanież 
niem produktów spożywczych, któ» 
rych cena jest uważana za podstawę 
przy kalkulacji płac robotniczych w 
przemyśle naftowym, 

Przedstawiciele Związków Zawodo 
wych przed udaniem się na pertrakta» 
cje oświadczyli, że nie dopuszcza do 
obniżenia płac, które zdaniem ich sa 
i tak bardzo niskie, a od roku 1952 zo» 
stały obniżone o 40 pre. 


PORE 
16 miljonów zł. kary wymierzono 


ziemianinowi Rudroffowi. 
l Agencja Wschód donosi: Dowiadu: 
jemy się, że władze skarbowe, po dłuż» 
szem badaniu spraw podatkowych ma- 
jątku ziemianina p. Rudroffa, prze 
ciwko któremu toczą się dochodzenia 
karne z zawieszeniem aresztu Śledcze» 
go — ustaliły szereg przekroczeń po» 
datkowych ze strony p. Rudroffa. 
Władze skarbowe, w myśl obowiązu: 
jących przepisów, wymierzyły p. Rud- 
roffowi kary w wysokości przeszlo 
i6 miljonów złotych za ukrywanie dos 
chodów podlegających wymiarowi po: 
datkowemu. Należy dodać, że inaja» 


tek p. Rudroffa znajduje się pod za» 


rządem przymusowym z ramienia 
władz skarbowych, zabezpieczających 
w ten sposób swoje pretensje. 


m I 


Kronika polityczna. 


P. Prezydent Rzpliłej przyjął dziś pre. 
zesa Rady Ministrów prof. dr. Kozłów: 
skiego, który informował P. Prezydenta o 
bieżących pracach rządu. 


——.. 


Życie gospodarcze. 


Sytuacja polskiego hutnictwa żela: 
znego w sierpniu. Wytwórczość hutni 
cza w sierpniu r. b. w porównaniu z 
lipcem wzrosła w dziale pieców o 38 
prc., w dziale stalowni o 1,1 prc., rur: 
kowni o 3,1 prc., natomiast wytwór: 
czość walcowni zmniejszyła się o 7,2 
prc. Zbyt wyrobów walcowanych w 
kraju zmniejszył się o 21,60 pre. Licze 
ba robotników, zatrudnionych w hut: 
nictwie, nieco zmalała. 

W końcu sierpnia r. b. zatrudnio: 
nych było w polskich hutach żelaz= 
nych ogółem 30.926 robotników, czyli 
o 75 osób mniej niż w końcu lipca rb.. 
a o 2.406 więcej niż w końcu sierpnia 
roku ubiegłego. 

Nabiał polski na rynku angielskim. 
Według angielskich obliczeń staty. 
stycznych, wartość przywozu masła 
polskiego do Anglji wyniosła w ciągu 
pierwszych ośmiu miesięcy r. b. 110 
tysięcy funtów szterlingów, podczas 
gdy w latach ubiegłych masła polskie: 
go na rynku angielskim nie notowana 
prawie całkowicie. Dostawy jaj z Pol- 
ski do Anglji wyniosły w okresie od 
1. stycznia do 1. września r. b. 336 tys. 
zł, wykazując również wzrost przy 
wozu. 


lo 
KRWAWY DRAMAT W ZAMOŚCIU. 
Zamość. 19 IX. (PAT) W koszarach 9 
pułku piechoty legjonów w Zamościu roze» 
grał się krwawy dramat na tle miłosnym. 
Podpor. Piotr Frankowski, który kochał się 
w żonie swego kolegi por. Chzdeckiego. po 
burzliwej z nią wymianie słów strzelił do 


! niej, kładąc ją trupem na miejscu, poczem 


Sam postrzelił się Śmiertelnie Po powrocie 
do domu por. Chodecki przy zwłokach że: 
ny usiłował popełnić samobójstwo, czemu 
przeszkodził towarzyszący mu sędzia woj: 
skowy kpt. Wilk. Podczas szamotania się z 
por. Chodeckim padł strzał, który ugodził 
kpt. Wilka w nogę. raniąc go ciężko. Krwa* 
wy dramat wywołał w Zamościu ze względu 
na osoby biorące w nim udział wielkie wra: 
żenie. 


Bezpieczeństwo publiczne 
a portale sklepowe. 


W związku z podjętą przez Prezydjum 
m. Lwowa akcją, zmierzającą do uporząde 
kowania wyglądu zewnętrznego naszego 
miasta . odsłonięcia cer.nych zabytków are 
chitekton:cznych, ukazywały się już nieje» 
dnokretn:c artykuły prasie lwowskiej, 
poruszające aktualność i konieczność właśs 
ciwegc ujęcia tego zagadnienia; nie brakło 
przytem apelów pod adresem mieszkańców 
Lwowa, 


w 


aby w interesie wlasnym 1 publi- 
starali się uporzadkować stan swo» 
ich realności. 

u 


cznyn: 


wm artykule 


chcę zwrócić uwagę 
szczególną na tę okoliczność, że portale 
sklepowe, zasłaniające mury starych ka» 
imienic w wielu wypadkach spowodowały 


stan dla bezpieczeństwa publicznego groż« 
ny. a nawet wprost katastrofalny. Muszę 
zaznaczyć że nie chodzi tu tylko o stan 
samego zewnętrznego portalu sklepcwego, 
który często z powodu  przegnici1 części 
kanstrukcyjnych, wychylenia z picnu itp. 
grozi zawaleniem, ale i o to, że portal za» 
słaniajac Ściany i filary konstrukcyjn= bu 
dynku, umemożliwia obserwacje stanu bez: 
pieczenstwa części konstrukcyjnych i kon» 
serwacię domów, co szczególnie w star 
szych nudowlach jest rzeczą konieczną, 

Cala groza niebezpieczeństwa, srawodo» 
wanegi zasłanianiem budynków portalami, 
ukazywzla się dopiero w chwili katastrofy, 
lub tez w czasie robót, zmierzających do 
odsłonięc:a starych budowli. W związku z 
powyższem przytoczymy brzykła» 
dów: 

Jedna z największych katastof, która wy» 
darzyła się we Lwowie w r. 1922 przy ul. 
Krakowskiej 1. 12 i pociągnęła sobą 
wiele cfar w ludziach, spowodowana była 
fatalnym stanem filara budynku, zakrytego 
portalami; filar ten w związku z przebu» 
dowa sklepu stał się bezpośrednim powo: 
dem zawalenia się wspomnianego domu. 

Grożay stan z analogicznego powodu za» 
istniał w kamienicy przy pl. Marjackim 1. 5 
(Hotei Europejski) w czasie przebudowy 
cukierni w r. 1928. Filar, ukryty za porta» 
lem, wykazał tak silne pionowe pęknięcie, 
że musizno natychmiast podjąć roboty zas 
bezpieczejące. 


szereg 


zad 


Z presknej przyczyny powstał bardzo 
groźny stan w r. 1932 w kamienicy przy 
u!. Jagiellońskiej 12. 

Mimo nakazów władz budowlanych wica 
lu właścicieli realności i sklepów stara się 
wobec obecnej ciężkiej sytuacji ekonomia 
cznej sdwlec jak najdalej wykonywanie ja» 
kichkolwiek robót budowlanych, nie zda» 
jąc sob:e zapewne sprawy z grożnego stas 
mu ich realności. Chcąc jednak na ten stan 
zwrócić uwagę, przytaczam dwa 
grożne wypadki zaistniałe ostatnio w Ryn 
ku, a pozostające w związku =  długole: 
tniem zakryciem konstrukcyjnych ścian 1 
filarów portalami sklepowemi: 

Dom 5spiętrowy w Rynku pod 1. 16 po» 
siada! zasłonięty portalem tak popękany fi» 
lar ze po zdjęciu stolarki sklepowej, roz» 


bardzo 


GAZETA LWOWSKA nr. 223 z dnia 20. września 1934. 


Miedzynarodowe zawody balonów wolnych 
o puhar Gordon-Benneta. 


Ledwie skończyły się zawody chal | 


lengowe, a już Aeroklub Rzplitej przy 
gotowuje się do nowej międzynarodo: 
wej imprezy, jaka rozpocznie się w 
Warszawie, dnia 23. bm. Są to między. 
narodowe zawody balonów wolnych 
o puhar Gordon =- Benneta. 


Twórcą tych zawodów był wydaw= 
ca wielkiego dziennika  amerykań. 
skiego James Gordon Bennet. 


Według regulaminu zawodów zwy: 
cięstwo odnosił balon, który odbył 
najdłuższy lot bez lądowania. Już w 
rok po ufundowaniu nagrody odbył 
się pierwszy taki turniej balonowy w 
Paryżu, w obecności 200.000 widzów. 
Zwycięstwo odnieśli wtedy Ameryka, 
nie. W następnych latach puhar prze. 
chodził kolejno do Niemców, Szwajca 
rów, Francuzów, aż wkońcu tuż przed 
wybuchem wojny otrzymali go znowu 
Amerykanie. Wojna światowa przez 
rwała na dłuższy czas te zawody, 
Wznowiono je dopiero w roku 1920, 
kiedy to zwyciężył zawodnik belgij: 
ski. Rok następny przyniósł zwycię: 
stwo Szwajcarom, którzy jednak mu. 
sieli ustąpic zkolei miejsca Belgom od: 
noszącym przez cztery lata z rzędu 
Świetne sukcesy w zawodach balonos 
wych. Zgodnie z regulaminem funda: 


| cji, Aeroklub Belgji zdobył dzięki tym 


zwycięstwom na stałe pierwszy puhar, 
ufundowany przez samego  Benneta. 
Dwa następne puhary, ufundowane 
przez Forda i Aeroklub Francji przez 
szły na własność Stanów Zjednoczo: 
nych, których zawodnicy zwyciężalł 
stale od roku 1926 do 1932. Możni pro 
tektorzy sportu balonowego postarali 
się o nowy puhar przechodni: ufun, 
dowała go redakcja potężnego dzien, 
nika amerykańskiego „Chicago Daily 
News". 

W zawodach w Chicago w rokn 
1933, zdobyli ten puhar na jeden rok 
lotnicy polscy, kpt. Hynek i kpt. Bu: 
rzyński. Największą przestrzeń pod: 


leciał się w gruzy. Stan ten mógł snowodo+ 
wać bezpośrednie zawalenie się kamienicy. 
Podobnie niebezpieczną sytuację wyka» 
zał dom w Rynku pod |. 45. Poftalc zes 
wnętrzne i tapetowanie wewnętrzne osłas 
niały przed okiem ludzkiem grożące niee 
bezpieczeństwo zawalenia się tego domu. 
Równocześnic chcę zwrócić uwagę, że 
wedle obowiązującego prawa budowlanego 


badanie stanu realności i utrzymywanie 


budynku w stanie estetycznym i niezagras | 


żającym bezpieczeństwu i zdrowiu publicze 
nemu jest przedewszystkiem obowiązkiem 
właścicieli realności lub osób w ich imieniu 
działających. Nic chodzi tu jednak tylko 
o prawo publiczne; każdy właściciel real- 
ności ze szczególnym przecież pietyzmem 
powinien odnosić się do swojej własności, 


czas zawodów o puhar im. Gordon, 
Benneta przeleciał w roku 1912, balon 
francuski „Piccarda*, który wystartoa 
wał w Stuttgarcie i po 46 godzinach 
lotu wylądował pod Moskwą. 


Jeżeli zaś idzie o rekord długotrwa: 
łości lotu, to zdobył go balon szwaja 
carski „Helvetia“, unosząc się w roku 
1908 w powietrzu przez 72 godziny I 
25 minut. Kpt. Hynek i kpt. Burzyń: 
ski przelecieli około 1300 kilometrów 
w ciągu 39 godzin i 32 minut, bijąc na 
głowę wielu świetnych zawodników 
m. i. Amerykanina T. Van Ormana, 
trzykrotnego zwycięzcę w zawodach 
o puhar im. Gordona - Benneta w la: 
tach 1926, 1929 i 1930. 


19 BALONÓW Z 8 PAŃSTW. 


Do zawodów tegorocznych zostało 
zgłoszonych 19 balonów z 8 państw. 
Belgia wysyła dwa balony, Czechosło: 
wacja — 1, Francja — 3, w tem jeden 
balon „Ioruń', wypożyczony od Ae- 
roklubu R. P., Włochy — 1, Niemcy 
— 3, Polska — 3, Stany Zjednoczone 
—3, Szwajcarja — 3. 


Start balonów nastąpi o godz. 16. 
Kierownikiem zawodów jest płk. Wolt 
schlegel. 


Polska drużyna balonowa składa się 


i z nast. balonów: „Kościuszko“ z za: 


łogą Hynek i Pomaski; „Polonia“ 
Janusz i Wawszczak; „Warszawa“ — 
załoga: Burzyński i Zakrzewski. 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY.. 


6 ZŁĄ Czy w Twoim lo- 
$ Z kalu wisi nalepka, 
Ox Aa świadcząca, łe opo- 
(6) datkowałeś się na 


rzecz powodzian? 


= 
stanowiącej często całkowity jego majątek. 
Czasy są niewątpliwie nad wyraz ciężkie: 
przytoczone jednak przykłady wykazują 
dobitnie, że roboty zmierzające do usuwas 
nia portali szczególnie w starych domach 
doprawdy są konieczne. To też w miarę sił 


| i środków zdążać powinni właściciele real 


J 
| 


ności i sklepów z własnej inicjatywy do pos 
prawy zaistniałego stanu rzeczy i odsłaniać 
zakryte portalami filary i mury swoich do» 
mów. "rę 

Inicjatywa ta konieczna jest nietylko ze 
względów estetycznych, ale także ze wzglęe 
du na bezpieczeństwo publiczne. związane 
ze stanem estetycznym budynków, jakoteż 
w dobrze zrozumianym interesie własnym 
właścicieli realności, 


Inż. arch. Marjan Hełm=Pirgo. 
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Pesymistyczna mowa tronowa 
Haga. 19. IX. (PAT). Królowa Wil- 


helmina dokonała z zachowaniem tras 
dycyjnego ceremonjału otwarcia nowej 
zwyczajnej sesji stanów generalnych, 
wygłaszając mowę tronową. W prze» 
mówieniu, królowa przedstawiła w 
czarnych kolorach gospodarcze horo» 
skopy Holandji i Indyj holenderskich, 
zapowiadając konieczność dalszych 
oszczędności, Oraz powiększenia zby» 
tu na rynku wewnętrznym przy utrzys 
maniu dotychczasowego eksportu. 
Królowa wyraziła specjalne obawy a 
przyszłość ludzkości w związku z da: 
żeniem całego Świata do dalszych zbro 
jeń, Rząd holenderski starać się bę» 
dzie wpływać na nie hamująco, lecz 
jest zmuszony liczyć się z tym faktem 
i realizować swoje projekty zmierzają» 
ce do obrony kraju. 


Giełda z dnia 19 września. 
LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Skromne obroty jęczmieniem i mąką po 
cenach w ramach dotychczasowych  noto» 
wań. Tendencja utrzymana — usposobienie 
spokojne. 


= 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Sytuacja naogół bez zmiany. Usposobiea 
nie spokojne. 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Belgja 124.19, Berlin 201.25, 
Gdańsk 172.80, Holandja 358.60, Londyn 
26.15, N. Jork czeki 5.22, kabel 5.22 5/5, 
Paryż 54.86 1/2, Praga 22, Szwajcarja 172.54 
Włochy 45.39. Papiery państw.: 5 prc. poż. 
bud. 45, 4 prc. poż. inwest. 117.50, 5 pre. 
poż. konw. 66.75, 5 pre. poż. kol. 60-—60.25* 
6 prc. poż. dol. 70.75, 4 prc. poż. dolarowa 
52.60, 7 prc. poż. stabil. 72.50—72.75. Ak» 
cje: Bank Polski 91 1/4, Lilpop 10.10, Sta» 
rachowice 12. Dolar w obr. pryw. 5.20 1/2. 


Program radjowy. 


Środa, 19 września. 
Lwów. Godz. 16: Reportaż muzyczny p. 
C. Nahlik. 16.45: Pogawędka dla dzieci. 
17: Koncert w wyk. J. Rakowskiego. 17.25: 
Odczyt. 17.35: Recital $piewaczy. 17.50: 
Poradnik sportowy. 18: Płyty. 15.45: Od» 
czyt. 19: „Piosenki minione“ w wyk. A. 
Astona. 19.20: Pogadanka aktualna. 19.30: 
Nauka stenografji. 19.50: Wiad. sportowe, 
20: Muzyka lekka. 20.45: Dziennik wie» 
czorny. 21: Koncert chopinowski. 21.30: 
Feljeton. 21.40: Recital śpiewaczy. 22: Kon 

cert reklamowy. 22.15: Muzyka taneczna. 
<i 

Czwartek, 20 września 
Lwów. Godz. 6.45: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.10: Djalog (z mu: 
zyka) dla dzieci młodszych. 12.30: Koncert 
zespołu salonowego. 13: Dziennik połudn. 
13.10: Płyty. 15.35: Giełda. 15.45; Muzyka 
lekka. 16.45: Lekcja francuskiego. 17: 

chowisko. 18.05: Feljeton literacki, 
Recital fortepianowy. 18.45: Odczyt. 19: 
Piosenki w wyk. H. Dal. 19.20: Pogadanka 
aktualna. 19.30: Listy i programy. 19.50: 
Wiad. sport. 20: Muzyka lekka. 2045. 
Dziennik wieczorny. 21: Koncert popular» 
ny. 21.45: Reportaż z gabinetu zoologicze 
nego Uniw. Jag. 22: Koncert reklamowy. 

22.15: Muzyka taneczna. 


GEORGE OVEN BAXTER. 


TAJEMNICZY SZEPT. 
(Ciąg dalszy.) 


— Wierzchołek drzewa zakołysał się, wydają 
przeciągły szum, podobny do silnego podmuchu 
wiatru. Drzewo runęło i padając uderzyło w jodłę. 
rosnącą na przeciwległej stronie przepaści, rozbija: 
jac ja w drzazgi, jak puste pudełko zapałek. Oczya 
wiscie pień rozłupał się na dwie połowy, a grubszy 
jego konic upadł bokiem tuż koło mnie. Ledwo zdąe 
żyłem odskoczyć. 

Przerwał, jakgdyby przeszyty powtórnie dresz: 
czem, który nim wstrząsnął, gdy ujrzał walącego się 
olbrzyma. 

— Nasz most był gotów — ciągnął dalej — i pa» 
ni misiowa nie wymagała żadnych wyjaśnień, do jaz 
kiego celu miał służyć. Natychmiast przelazła po 
nim na drugą Strone, a ja podążyłem za nią. Lecz 
zaledwie dotarliśmy do przeciwległego brzegu prze» 
paści, stara bestja obróciła się do mnie, wyszcze= 
rzyla zęby i wydała mrożący krew w żyłach pomruk. 

— O), co za niewdzięczność! 

— Widzi pani, to nie był niedźwiedź z czaroa 
dziejskiej bajki, tylko zwyczajny miś w całej swojej 
naturze. W każdym razie, zdążyłem się skryć przed 
przybyciem myśliwych. Psy przebiegły po zwalo» 
nym pniu, ale oni nie mogli pójść w ich ślady, gdyż 
musieliby pozostawić konie same, psy zaś najwł» 
doczniei nie dałvby sobie rady ze starym niedźwie» 
dziem. Przywolali więc je i odjechali zpowrotem. 
Przedtem zebrali się jednakże dookoła powalonego 
drzewa, oglądając je uważnie. Nie potrafili soble 
wytłumaczyć tego, co zaszło. 
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— Na drzewie widoczne przecież były znaki od 
mojej siekierki i gdyby Spojrzeli baczniej na ziemię, 
bezwątpienia dostrzegliby ślady moich stóp, aczkol: 
wiek starałem się stąpać po kamieniach, Nie za, 
uważyli jednakże ani jednego, ani drugiego i powróa 
cili do domów, opowiadając cudowną historję 
o zmyślnym niedźwiedziu, który dosłownie zębam; 
i pazurami roszczepił spróchniały pień drzewa, stwa» 
rzając sobie tym sposobem most, aby się przedostać 
na drugą stronę przepaści, Wszyscy gotowi byliby 
na to przysiąc. 

— Coś mi się wydaje, że słyszałam podobną 
opowieść — rzekła. Ale naturalnie nawet taka hi. 
storja o niedźwiedziu jest niczem w obecnych czas 
sach, w porównaniu z wyczynami Szepczącego. 

— Któż to taki? 

— Czy rzeczywiście pan o nim nigdy nie sły» 
szał. 

Zapewnił ją, że nie, bowiem tylko od czasu do 
czasu dobiegały doń wieści ze świata, zamieszkiwaa 
nego przez ludzi. Podkradał się nieraz do rozłożo» 
nych ognisk i podsłuchiwał co przy nich mówiono; 
kiedyś nawet w podobnym wypadku strzelono do 
niego, biorąc go za dzikie zwierzę. Czasami gdy tak 
leżał w gęstwinie leśnej, przechodzili obok niego 

| samotni myśliwi, a nawet całe ich gromady, więs 
| z kilku dosłyszanych przypadkowo tu i ówdzie słów 
l dowiadywał się o wydarzeniach na szerokim świecie. 

Trudno jej było go zrozumieć, lecz mówił tak 
. przekonywująco, traktując to jako rzecz zwykłą, że 
mimowoli musiała mu wierzyć. 

Nagle szczęknęła furtka i jakiś kowboj przebiegł 
przez ogród. kierując się do domu. Istniał prawdzie 
zakaz przechodzenia przez ogród dla wszystkich, 
. z wyjątkiem rodziny, ale widocznie miał coś ważne» 


| 
| 
| 
| 


go do zakomunikowania, więc wybrał najkrótszą 
drogę. Dziewczyna spojrzała z trwogą na swojego 
osobliwego gościa, obawiając się, aby go nie do 
strzeżono, lecz on znikł, jakgdyby się rozwiał w po» 
wietrzu, 


ROZDZIAŁ XV. 
Ponoszenie konsekwencji. 


Nieprzyjemne uczucie obecności kogoś nadludz» 
kiego, jakie wzbudził w Róży nieznajomy z lasu, 
podczas ich pierwszego nocnego spotkania, zniknęło 
w znacznej mierze przy ich następnem widzeniu, zas 
wdzięczając pogodnemu usposobieniu tajemniczego 
osobnika i jego miłemu opowiadaniu o uratowaniu 
starej niedźwiedzicy. Opowieść ta wydała się dziew» 
czynie wspaniałą, lecz nie było w niej nic niesamo» 
witego. Pozatem dostrzegła teraz wyraźnie jego dłu» 
gie, dawno nieczesane i niestrzyżone włosy, oraz 
mocno wytarty skórzany przyodziewek. Fakty te, 
stwierdzone obecnie przez nią, z calym spokojem, 
nie miały nic wspólnego z jego dotychczasową nie» 
zwykłością. 

Stawał się coraz mniej dziwaczny i niepokojący, 
a chociaż doznała pewnego wstrząsu widząc, że znik» 
nął, już w chwilę potem nie mogła powstrzymać się 
od uśmiechu spostrzegłszy, iż korzystając z wieczor 
nego zmierzchu położył się zwyczajnie na ziemi za 
gęstymi, wysokimi krzakami i stamtąd odzywał się 
do niej przyciszonym głosem. 

Z początku nie słuchała tego co mówił, zajęta 
śledzeniem kowboja, aż dopóki nie znikł jej z oczu, 
poczem westchnęła i zwróciła się do leżącego. 

— Uniknęliśmy o włos niebezpieczeństwa — po= 
yiedziala mea. 

c 
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POSTULAT GOSPODARCZY GENE: 
RALNEGO REMONTU MIESZKAŃ. 


Do władz centralnych wpłynął memorjał, 
domagający się uregulowania kwestji rex 
montu mieszkań. W ciągu ostatnich kilkua 
nastu lat właściciele domów  odzwyczailł 
się od dokonywania remontu w mieszka» 
niach, co prowadzi do ruiny domów i licza 
nych zatargów z lokatorami. 

Właściciele nieruchomości odmawiają re: 
montu nawet w tych mieszkaniach, za któ* 
re lokatorzy płacą od wielu lat punktual: 
nie komorne, stanowiące przy dzisiejszych 
zarobkach ogółu ludności wysokie obcią: 
żenie budżetu każdej rodziny. Memorjał 
wskazuje, iż wytworzony Stan rzeczy pos 
zbawia zarobków liczne zawody rzemieśl- 


nicze, jak kaflarzy, malarzy, szklarzy, sto: 
larzy itp., którzy wskutek tego znaleźli się 


w nędzy. Nałożenie na właścicieli domów 
obowiązku remontu mieszkań dałoby za» 
trudnienie i zarobek wielu pracownikom i 
wzmogłoby obrót pieniężny, co zkolei po» 
lepszyłoby płatność komornego. 
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PODAŻ ZBÓŻ PONOWNIE ZWIĘKSZO: 
NA NA RYNKU KRAJOWYM. 


Na rynku krajowym zaznaczyła się 
ponownie, mimo robót siewnych w 
polu, zwiększona podaż zbóż, a głów: 
nie żyta. Państwowe zakłady zbożo» 
we kupują obecnie około 5 tysięcy 
ton żyta dziennie, stanowiących nade 
wyżkę ponad zapotrzebowanie mły» 
nów. Ceny wszystkich gatunków zbóż 
są nadal utrzymane. Ze strony nies 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJA. 


Obwieszczenie. Komornik Sądu grodze 
kiego we Lwowie rewiru Ilgo, urzędujący 
we Lwowie przy ul. Janowskiej pod Nr. 74 
na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że w 
dniu 16 listopada 1934 r. od godziny 1l 
rano w sali posiedzeń Nr. III. Sądu grodz» 
kiego miejskiego we Lwowie odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo» 
ści składającej się z parc. bud. 3852 i parc, 
grunt. 4038/I., na parceli bud. znajduje się 
jednopiętrowy dom mieszk. czynszowy pos 
łożonej we Lwowie przy ul. Bema l. 10, 
powiecie lwowskim województwie Iwo» 
skiem, zapisanej w wykazie hipot. pod Nr. 
253/11, obejmującej powierzchni p. bud. 
3852 obszaru 5 ar. 70 m kw. pgr. 4038/1. 
obszaru 9 ar. 50 m kw., która stanowi własa 
ność Filipa i Amalji z Zorefów Eblów. Nie» 
ruchomość ta ma urządzoną księgę hipo» 
teczną w Sądzie okręgowym we Lwowic. 
Powyższa nieruchomość została oszacowa» 
na na sumę 73.207 zł. 70 gr. Sprzedaż zaś 
rozpocznie się od ceny wywołania tj. od 
kwoty 48.805 zł. 14 gr. Licytant przystępu» 
jący do przetargu powinien złożyć rękoj- 
mię w gotowiźnie w kwocie 7.321 zł. albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych, instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało» 
letnich, i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu» 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że pra» 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do» 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnie» 
nie nieruchomości lub jej części od egze> 
kucji i że uzyskały postanowienie właści» 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie €egzc= 
kucji; że w ciągu ostatnich 2ech tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho» 
mość w dni powszednie od godziny Seej 
do l8ej, akta zaś postępowania egzekucyj» 
nego można przeglądać w Sądzie. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III: 


Lwów, 4 sierpnia 1934. 4625/K 


VIII. Km. 1439/34. Komornik Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie Rewiru VIN. 
z siedzibą urzędową we Lwowie przy ul. 
Potockiego 1. 47 ogłasza następujący edykt 
licytacyjny. Strona zobowiązana: Mirosła: 
wa Sajewicz. Na wniosek Józefa Orensteina 
1 Dra Ernesta Steina strony  egzekwującej 
odbędzie się dnia 2 listopada 1934 r. o 
godzinie ll:tej przedpoł. w sali III. Nr. 7 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie 
ul. Sądowa l. 7 na zasadzie dnia 31 paź: 
dziernika 1933 1. Km. 4937/33 zatwierdzo» 
nych warunków licytacja następującej Te: 
alności: Ks. gr. gmina miasta Lwowa, 
4733/1. Oznaczenie realności: Realność we 
Lwowie L. konskr. 2690/1/4 położona na 
narożu ulic zw. Lewickiego 9 i Dzieślew: 
skiego stanowiąca dom jednopiętrowy z 
poddaszem z parc. grunt. l. kat. 8193. 
Wartość szacunkowa wraz z  przynależ. 
110.264 zł. Najniższa oferta: 55.132 zł. Do 
realności whl. 4733/1. Dz. ks. gr. m. Lwo» 
wa należą następujące przynależności: o+ 
kna, drzwi, urządzenia ustępowe, urządze» 
nia łazienkowe, muszle zlewowe, kociołki 
itp. oszacowane na 5.264 zl. Poniżej naj 
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GAZETA LWOWSKA nr, 223 z dnia 20. września 1934. 


mieckiej wpłynęły oferty na kupno 
zboża polskiego. Importerzy nieimieca 
cy proponują jednakże zapłatę nie w 
gotówce, lecz w wyrobach niemieckie» 
go przemysłu chemicznego i samochoa 
dowego. Eksport żyta polskiego do 
innych krajów odbywa się normalnie. 
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KATASTROFALNY NIEURODZAJ NA 
TERENIE WOJEW. TARNOPOLSKIEGO. 


Donosiliśmy już o akcji p. Woje» 
wody tarnopolskiego, Maruszewskie» 
go w sprawie pomocy dla rolnictwa 
tamtejszego terenu. Według danych, 
zebranych przez Wydział rolny Urzę 
du Wojewódzkiego w Tarnopolu, niea 
urodzaj żyta sięga 50 prc. normalnych 
zbiorów i objął około 200 tysięcy ha, 
czyli 50 prec. normalnego obsiewu ozi- 
min. W niektórych powiatach pewne 
przestrzenie przeorano do 80 procent. 
Straty wskutek gradobicia były bare 
dzo duże. Cały tegoroczny zbiór żyta 
musi być wobec powyższej sytuacji 
traktowany, jako zapas ziarna na na» 
sienie i częściowo na aprowizację 
miast. Ilość żyta potrzebnego na usku» 
tecznienie zasiewów w jesieni tego 
roku, obliczona jest na 100 wagonów. 
W ten sposób Województwo tarno: 
polskie uległo formalnej klęsce rolni- 
czej. Organizacje rolnicze zwróciły się 
do wojewody  Maruszewskiego z po: 
stulatami w kierunku jak najszybszej 
pomocy nasiennej. 
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niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd 
okręgowy cyw. we Lwowie jako Sąd hi: 
poteczny zanotuje wyznaczenie terminu li» 
cytacyjnego. Wzywa wszystkich wierzycieli, 
mających pretensje hipotecznie zabezpie» 
czone na tej realności, aby najpóźniej na 
dni osiem (8) przed terminem licytacyjnym 
oświadczyli, czy żądają zaspokojenia swych 
wierzytelności przez zapłatę w gotówce, 
lub też zgadzają się na przejęcie długu 
przez nabywcę. 
Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru VIII. 


Lwów, 23 lipca 1934. 4621/K 

Km. 458/34. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przeworsku Mgr. Andrzej Kuduk, mający 
kancelarję w Przeworsku Rynek Nr. 138 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz» 
nej wiadomości, że dnia 19 października 
1934 godz. 10 w Przeworsku odbędzie się 
l-sza licytacja ruchomości, należących do 
Osiasa Kestena, składających się z: 2 be» 
czek oleju po 100 kg., 1 beczki terpentyny 
25 kg., 1 beczki benzyny 100 kg., 1 beczki 
pokostu 300 kg., 1 beczki smaru do wozów 
400 kg., 300 kg. farby „Siwik“, 100 pudes 
łek dużych pasty do obuwia, 100 dużych 
pudełek pasty do podłóg, 200 kg. lakieru 
do podłóg i drzwi, 100 kg. lakieru w bla» 
szankach do mebli, 23 puszek oliwy do aut 
razem 160 kg., 300 kg. kołków szewskich, 
100 kg. parafiny, 300 kg. gwoździ do sufi» 
tów, 500 kg. farby w różnych kolorach do 
malowania, 3000 arkuszy papieru do czysza 
czenia, 200 worków cementu po 50 kg., 25 
worków gipsu po 100 kg., 25 worków kredy 
po 100 kg., 300 kg. farby różnych kolorów, 
250 rulonów papy. Ruchomości można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy* 
żej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 


Przeworsk, 11 września 1934. 4648/K 
i 

II. Km. 810/34. Strona zobowiązana P. 
Franciszek i Józefa Niedojadło w Tarnos 
wie. Edykt licytacyjny. Na wniosek Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności miasta Tarnowa 
strony egzekwującej odbędzie się dnia 14 
listopada 1934 o godz. 10 przedpoł. w biu» 
rze Nr. 83 II. p. Sądu grodz. w Tarnowie 
na zasadzie już zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: Ks. gr. 
gm. kat. Strusina. Whi. 1046, 1619. Ozna 
czenie realności: p. bud. lk, 856, na której 
stoi murowany dom parterowy 10 1/2 m 
kw. na 9 m. pod dachówką, mieszczący 2 
pokoje, kuchnię i przedpokój, a obok mu” 
rowany warstat masarski i stajnia także mu» 
rowana. Obok ogród o pow. 60 in połączo» 
ny z resztą realności. Realność leży przy 
ul. Wojtarowicza Nr. 26 przy końcu ulicy 
od strony pólnocnej, a zainstalowano w 
niej wodociągi i światło elektryczne. Łącz» 
ny obszar p. b. lk. 856 i p. gr. lk. 1151/2 
wynosi 363 m kw. Wartość szac. z przyna» 
leżnościami 21.156 zł. Najniższa oferta 
10.578 zł. Do realności powyższych należą 
następujące przynależności; a to instalacja 
elektryczna Świetlna i wodociągowa, oraz 
kocioł wmurowany oceniony na 800 zł. w 
ogólną wartość realności. Poniżej najniż» 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. Warunki 
licytacyjne i odnoszące się do tych rcalno» 
ści dokumenty (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia itd.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć w 
godzinach urzędowych w oddziale kance: 
laryjnym lub w biurze komornika. Takie 
prawa. wobec których nin. licytacja byłaby 


dzialny E. Kozłowski. 


niedopuszczalna, należy zgłosić w sądzie 
najpóźhiej na wyznaczonym terminie licy» 


i tacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, ina» 


czej pretensje tego rodzaju co do same] 
nieruchomości nie miałyby już znaczenia 
na szkodę nabywcy w dobrej wierze. Oso» 
by, dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższych nieruchomościach bądź obec: 
nie są już wpisane, bądź w toku postępo» 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępo: 
wania tylko przez ogloszenie na tablicy Sąe 
dowej, jeśli nic mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do 
doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 


Komornik Sądu grodz. rew. HI. w Tarno 
wie. 4649K 


1. Km. 1655/34. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sadu grodzkiego w 
Samborze rewiru |. obwieszcza, że dnia 27 
września 1934 o godz. 8 rano (nie później 
jednak niż w dwie godziny) odbedzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego w Sam: 
borze w rafinerji spirytusu Wilhelma Tie» 
gera przy ul. Piłsudskiego następujących 
ruchomości: para koni wyjazdowych, dwie 
brony, 20 beczek drewnianych dużych, san: 
ki wyjazdowe, młocarnia ręczna, młynek da 
czyszczenia zboża, po 20 kóp w snopach 
żyta, owsa i pszenicy, maszyny do pisania 
„Underwood“, maszyny do szycia „Sinə 
ger“, kasy ogniotrwałej dużej i małej, sprzę 
ty domowe, ubrania męskie i damskie. Ru» 
chomości powyższe oszacowane zostały na 
5180 zł. Poniżej połowy ceny szacunkowej 
sprzedaż nie nastąpi. Ruchomości powyższe 
można oglądać w dniu licytacji na miejscu, 
Komornik Sądu grodz. rew. II. 4656/K 

| 

IX. Km. 1992/34, Edykt licytacyjny. Dnia 
3 października 1934 o godz. 16.30 we Lwos 
wic, ul. Akademicka 11, II. p. sprzeda się 
przez publiczną licytację następujące przed 
mioty: meble, obrazy, portjery, kilim, ma: 
szynę do pisania, kasę ogniotrwałą, świecz- 
nik, futro męskie i zbiór książek. Sprzedaż 
rozpocznie się w pół godziny po czasie 
wyżej oznaczonym. W międzyczasie można 
obejrzeć przedmioty wymienione na sprze» 
daż. 

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 

Rewiru IX. 

Lwów, 14 września 1934. 4655/Ń 

1l. Km. 1936/34 i 1879/34. Sprawa egzeku» 
cyjna: Fmy Handl. „Reform:Werke Wels“ 
w Wels Cecylji Bernstein i tow. przeciw 
Pinkasowi Kreschowi w Jarosławiu o 610.66 
szyl. austr. i t. Obwieszczenie o licytacji. 
Dnia 28:go września 1934 r. o godz. 1@tej 
30 min. w Jarosławiu, przy ul. 3:go Maja 74 
w magazynie spedytora Bernarda Wassnera 
zostaną sprzedane przez publiczną licytację 
43 nowych wirówek w oryginalnych skrzy» 
niach, których oszacowanie nastąpi przy 
sprzedaży, a które oglądać można na mis). 
scu i w dniu sprzedaży od godz, 9ztej. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rew. II 
Jarosław, 15 września 1934. 4660/K 


Km. 719/34. Obwieszczenie o licytacji ru» 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tłustem Antoni Pacławski, mający kancela» 
rję w Tłustem Nr. 12 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 10 października 1934 r. o godz. 9 w 
Chartanowcach odbędzie się l:sza licytacja 
ruchomości, składających się z różnych me 
bli, naczynia srebrnego, strzelby, kasy, ra» 
dja, 2 koni, 3 wózków i siodła, oszacowa» 
nych na łączną sumę zł. 2.322. Ruchomośct 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sadu Grodzkiego. 

Tłuste, 16 września 1934. 4661/K 
Il. Km. 990/33 Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Kresowego 
Banku Spółdzielczego w Złoczowie odbę: 
dzie się dnia 9 listopada 1934 r. o godz. 
9.tej w Sądzie grodzkim w Złoczowie, biuro 
Nr. 13 licytacja: I. Realności obj. whl. 1926 
gm. Bortków, która składa się z pgrt. lk. 
1955/48, stanowiącej rolę o pow. 7 ha Ol a. 
68 m kw., na której pobudowane są dom, 
stodoła, stajnia oraz znajdują się studnia t 
drzewa owocowe. Cena szacunkowa za po» 
wyższą realność zpn. wynosi 17.422 zł. Za$ 
najniższa oferta 11.655 zł. II. Realność obj. 
whl. 1933 gm. kat. Bortków, która sklada 
się z pgrt. łk. 1955/33, stanowiącej rolę o 
pow. 2 ha. 07 m kw., na której pobudowane 
są: chata lepianka i stajnia z szopą i rosną 
drzewa owocowe, Cena szacunkowa za po: 
wyższą realność zpn. wynosi 3570 zł., zaś 
najniższa oferta 2380 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. W dniu licyta: 
cyjnym są do przejrzenia do dnia 15 paź: 
dziernika 1934 u komornika Sądu grodze 
kiego w Złoczowie rew. II. zaś po tymże 
czasokresie w Sądzie grodzkin O. V. w 
Złoczowie. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 

Złoczów, 17 września 1934. 4662/K 


SPADKI. 


A. 425/33. Edykt w celu zwołania dzie: 
dziców sądowi niewiadomych. Sąd grodzki 
w Krakowie podaje do wiadomości, iż dnia 
15 stycznia 1923 zeszedł ze Świata Stanie 
sław Nowatkowski w Chicago w Auneryce 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej w 
Stanie Illinois, nie pozostawiwszy rozpo: 
rządzenia ostatniej woli. Ponieważ Sąd ten 
nie ma wiadomości, czy i które osoby mają 
prawo do spadku jego, przeto wzywa 
wszystkich, którzyby zamierzali z jakiego: 
bądź tytułu prawnego rościć sobie prawo 
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Ty , a 


do spadku, by w przeciągu jeći 5 roku 
od dnia niżej wyrażonego licząc. zgłosili 
się z prawami swojemi do tego dadu i wy: 
kazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, w pizeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego ts mczae 
sem Wincenty «ichalska ustanow:sz=:n zo- 
stał za kuratora spuścizny, przep: wadzo» 
nym byłby z tymi, i tym przyznauw Ktorzy 
oświadczą się dziedzicem, i tytuł swego pra: 
wa dziedziczenia wykażą, zaś częs. spadku 
nieprzyjęta, lub jeżcliby się nik: zie 
Świadczyi dziedzicem, cały spaduxn zwstałby 
przez Państwo jako bezdziedziczny zabra- 
nym, 


Ur 


Sąd Grodzki. 
W Krakowie, dnia 25 czerwca 1954 +054 


1 
i 


V. A. 409/32, Wezwanie wierzyli: spa» 
dku. Izydor Mezuse właściciel rezinośi w 


Zamarstynowie zmarł tamże 15 czerwca 
19352. Wzywa się wszystkich wierzwcieli 
mających roszczenia do spadku aby je 


zgłosili i wykazali w tut. Sądzie ¿nia 19 
października 1934 godzina 9 przez połu: 
dniem O. V. ustnie lub pisemnie. W prze: 


ciwnym razie wierzytelności, które nie są 
zabezpieczone prawem zastawu Strzye 
mają pokrycia z masy spadkowe  «cżeli 
spadek zostanie wyczerpany przez zapiatę 


wierzytelności zgłoszonych. 
Sąd grodzki zamiejski. 
We Lwowie, dnia 16 sierpnia 1734. +057 


AMORTYZACJE. 


I. Nc. 313/34. Na wniosek Spółdzielczego 
Banku Kredytowego 


Zduńska Wa, za: 
rządza się postępowanie umorzen:*«: zagi: 
nionego weksla z 13 września 1953 Zł 200 
płatny 29 pażdziernika 1933 wystawca B 


Fuchs Rozdół na zlecenie Friedman: Lwów 
zaopatrzonego indosami E. Goldberg Lódz. 
S. Rozenzaft Zduńska Wola. Sąa wzywa 
posiadacza tego weksla, aby zgłosił się do 
20 listopada 1934 i okazał go Sad'w. leże 


inaczej zaginiony weksel umorzcny zosta: 
nie. 
Sąd Grodzki. 
Mikołajów, 12 września 1934. 45) 


UPADŁOŚCI. 


I. Co. 129/34. Edykt. Sąd Ok.ęgowy w 
Samborze wyznacza po myśli art. 10 Rozp. 
Prez. Rz. P. z dnia 23 sierpnia 1932 Nr 72 
poz. 652 Dz. U. Rz. P. na dzień 2e wrze: 
śnia 1954 w tus. biurze Nr. 131 audjencję 
do rozpoznania wniosku dłużników W'aw» 
rzyńca i Marji z Ziemniaków Bvrkom w 
Samborze w sprawie odroczenia wvpłat na 
jednoroczny okres gospodarczy. Celem u. 
dzielenia Sądowi wyjaśnien mogą wierzy: 
ciele przybyć osobiście lub przysłać zastęp: 
cę prawnego. 4653 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


Doroczne Walne Zgromadzenie Akcjona» 
rjuszów „Powszechnych Domów  Składo: 
wych“ S. A. we Lwowie odbędzi: się dnia 


6 października 1934 r. o godz. l2-tej w 
południe, w sali posiedzeń Banku Gospo: 
darstwa Krajowego we Lwowie, ul Koś: 


ciuszki L. 11, z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Odczytanie protokołu z po» 
przedniego Walnego Zgromadzenia Spółki; 
2) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzor: 
czej z czynności za r. 19355 wraz z przed» 
łożeniem bilansu oraz rachunku zysku i 
strat; 3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 
wraz z wnioskiem na uchwalenie absoluto» 
rjum; 4) Powzięcie uchwały w sprawie 
częściowego odpisania strat z Rku Kezerwy 
specjalnej; 5) Wniosek Rady Nadzorczej 
na likwidację Spółki; 6) Wybór likwadato» 
ra; 7) Wolne wnioski. 4352 


Państwowy Bank Rolny, Oddział we 
Lwowie ul. Piłsudskiego 25 jako likwida» 
tor b. Krajowej Komisji dla Wiości Rento» 
wych (D. U. R.P. Nr. 24 poz. 250 z r. 
1929) zawiadamia posiadaczy listów rento» 
wych, że dnia 1 października 1934 o godz. 
ll:tej odbędzie się w lokalu tegoz Banku 
losowanie Listów  Rentowych Królestwa 
Galicji i Lodomerji z Wielkiem K-=:+stwem 
Krakowskiem, a to: 4656 

4% na kwotę złotych $16.— 
4% na kwotę złotych 2.500.— 
Państwowy Bank Rolny 
Oddział we Lwowie. 


Polsko Włoska Spółka Akcyjna dla 
Przemysłu Naftowego „BONARIVA* 
we Lwowie 
zawiadamia P. T. Akcjonarjuszów, że 
ZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE 
odbędzie się dnia 13. października br., 
o godzinie |lóstej,j w biurach Spółki 
we Lwowie, ul. Rutowskiego 1. 

z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie Zarządu z czynno» 
Ści za rok 1933 i przedłożenie doty: 

czącego bilansu. 

2) Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
i udzielenie absolutorjum Zarządowi. 

3) Ponowny wybór dotychczasowe» 
go Zarządu na dalszy okres trzyletni. 

4) Wolne wnioski. 

Celem skorzystania z prawa głosu 
należy złożyć akcje najpóźniej na 8 
dni przed terminem Walnego Zgro* 
madzenia w kasie Spółki we Lwowie. 


Zarząd. 


Z drukarni „Słowa Polskiego“ lLwów,ul. Zimorowicza 15. 


